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i
ttasjywaa Elę P e la g ia  P rese l.U ro d zo n a  25 s ie r p n ia  1905 r  w Baiano
w idzach (55SHR),ojoieo B azy li wołoohow,matka Magdalena z doma M iek- 
ra |$z . y k s z ta łc e n ie  -  4  k la sy  gim nazium .O joleo mój pracow ał na ko- 

,  m^ż (o b eo n le  em eryt) rów nież b y ł k o le ja rzem .T o  spowodowało.
i  j a  w roku  19^5 rozpoczęłam  p racę na PiLiP,praoowałaa Jako s t a r -  

r e f e r e n t ,o b e c n ie  pobieram  re n tę  ja k o  in w a lid a  1  g ru p y .
Pzzed wojną a n i  w c z a s ie  wojny n ie  pracowałam zawodowo.Głów­

nym źródłem  u trzym an ia  w c z a s ie  wojny n a s z e j 4 - r o  osobowej ro d z in y  
(nnż, ma tata, có rka  i  j a )  b y ła  wymiana u b rań , me b i l ,s p r z ę tó w ,  skrom nej 
b ia u te r i i-w s z y s tK le g o  z domu,na 00 z n a l e i i i  s i ę  nabywcy-na żywność 

praoow ał ja k o  m aszy n is ta  parowozu i  to  co p r z y n o s i ł  na k a r tk i  
n ie  zapew nia ło  r o d z in ie  naw et n iezbędnego  minimum w yżyw ienia. 
i'en ro d z a j  p racy  w c z a s ie  oK upacjl daw ał dużo m ożliw ości ''h an d lo ­
we", a l e  mąż mój te  m ożliw ości w ykorzystyw ał w innych c e la c h ,p rz e -  
w o z ił na parow ozie b ro ń ,a m u n io ję ,le k a rs tw a ,p ra s ę  podziemną i  lu d z i  
P rzez  c a łą  okupację w m ojej r o d z in ie  b y ła  g łodno 1 c z ę s to  chłodno 
1  to  bez p r z e n o ś n i .n ik t  s i ę  jed n ak  z teg o  powodu n ie  m & rtw ił,że
z domu c o ra z  nam czegoś ubywa,w ogóle ja k  te r e z  wspominam tam te 
l a  ta -sam a s ię  dziw ię sn le  by ło  w nas zm artw ien ia  s i ę ,  n a rz e k a n ia  
na dokuozliw e n ie r a z  b r a k i .r  szysey  ży liśm y je d n ą  myślą i  d la  je d ­
nego c e lu , r e s z t a  b y ła  ta k  mało w ażna.

W roku  19*2 w stąp iłam  do o rg a n iz a c j i  podziem nej "P o lsk a  
n ie p o d le g ła "  w B iałym stoku .Z osta łam  z a p rz y s ię ż o n a  w p aź d z ie rn ik u  
p z z y b ie ra ją e  pseudonittm "B ezim ien n a" .P rzez  k r ó tk i  p k res  p e łn iła m  
fu n k c ję  k o lp o r te r k i ,p ó I n ie j  łu c z n ic z k i ,n a s tę p n ie  pow ierzono mi 
K ierow nictwo K o lp o rtażu  t a jn e j  p rasy  w te r e n ie .^ o  k i lk u  ra ie s iącao i 
mianowano mnie komendantką w ydzielonego re jo n u  feSK (.- o jakowa S łu ż ­
ba sCobiet) 1 tym samym weszłam w s k ła d  s z ta b u  I I  Obwodu £olejowegc 
"P .N ."  zaw odziłam  około 30 k o b ie tam i(o k o ło ,p o n iew aż  l ic z b a  ta  n ie  
b y ła  s t a ł a ) , z  k tó ry c h  s k ła d a ł  s i ę  mój r e jo n .
Miałam w sw oje j d y sp o zy o ji 14 punktów kontaktow ych na te r e n ie  B ia­
łe g o s to k u  1  o k o lio .

s i ł  f a k t ,ż e  B ia ły s to k  p o s ia d a ł  w ogó le  znikomą i lo ś ć  te lefonów  
domowych,a członkow ie n a s z e j o r g a n iz a c j i  n ie  p o s ia d a l i  j e j  w ca le .

Odpowiadałam za prow adzenie n as łu ch u  radiow ego 1 wydawania Komu­
n ika tów  na t e j  podstaw ie*l*adal byłam odpow iedzialna za K olportaż 
1  sprawną p racę łączn iczek .®  swoim domu przechowywałam a k ta  I I  
U  Obwodu.

Ponieważ z a o p a trz e n ie  m ateria łow e ( ta k ie  ja k  n p .z a p a ln ik l

Jo obowiązków moich n a le ż a ło  organ izow anie łą c z n o ś c i i  
czuwanie nad  sprawnym j e j  d z ia łan iem .ftag a  teg o  z a g a d n ie n ia  podno
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do w y rab ian ia  min,kwasy do w y rab ian ia  pochodni samozapłonowych 
p a p ie r ,  k lk a  i t p . )  k u r ie rz y  z Warszawy p rz y w o z ili  do naszego  mie­
s z k a n ia , a  p ó ź n ie j d o p ie ro  p rz e z  łą o z n ic z k i  d o c ie ra ło  to  do m iej*  
sc a  p r z e z n a c z e n ia - z a is tn ia ła  kon iczność  skon stru o w an ia  b e z p ie c z ­
n e j s k ry tk l .K u r ie rz y  p r z y je ż d ż a l i  je a e n  r a z  w tygodniu ,w  mundu­
ra c h  n ie m ie ck ich  o ficerów  lu b  uniform ach słu żb y  T O tf l .J e ź d ll l  t y ł ­
ków wagonach d la  n iem oów ,znali dobrze ję zy k  n ie m ie ck i i  m ie l i  
bardzo  dobrze z ro b io n e  dokumnty,w produkowaniu k tó ry c h  s p e o ja l i z o  
w ała s i ę  n a sza  komórka le g a l iz a c y jn a *
N ie pam iętam ju ż  d lao zeg o » a le  b y ł w śród k u rie ró w  je d e n  młody chłe< 
pak pseudonium  " i lo r e k " ,k tó r y  wbrew o czy w is te j p o trz e b ie -p ra w ie  
n ie  zm ał ję zy k a  n ie m ie c £ ie g o .£  K oninzności b y ł w lęo s traszn y m  
ś p i  ochem -przy spraw dzaniu  dokumentów w p o ciąg u  c ią g le  m u sia ł b ie ­
dak s p a ć ,a  dokumnty do sp raw dzan ia  podaw ali je g o  w spó łtow arzysze 
podróży ,da#** d o dając  za  każdym razem  m niej lu b  w ięc e j sp ro śn e  
w ytłum aczenia je g o  sen n o śc i*

Kiedy p rz y w ie ź li  nam maszynę do p is a n ia ,p o w ie la c z ,a  "domowy" 
s k ła d  b ro n i i  am u n ic ji z a r z ą ł  zajmować z b y t w ie le  m ie js c a -sk ry tk ę  
trz e b a  b y ło  pow iększyć w te n  sp o só b ,ż e  w tu n e lu (zaczy n a jący m  s ię  
pod podłogą pokoju  naszego  domu,a znającym w y jśc ie  na p o se s ję  s ą ­
siadów ) wykopać i  odpow iednio obudować je s z c z e  dw ie,pokaźne wnę­
k i  .Je d n a  s łu ż y ła  jak o  m agazyn,dru^a do n a s łu c h u  rad iow ego ,p racy  
na pow ielaczu  i  p is a n ia  na m aszy n ie .S k ry tk a  ta  b y ła  c z ę s to  m ie j­
scem pobytu  m ojej c ó rk i Wandy, c z t e r n a s to l e tn i e j  wówczas dziew ­
cz y n k i, p rz e *  k tó rą  n ie  d a ło  a lę  ukryć n a s z e j d z i a ł a ln o ś c i .
N ie b y ła  ona zaprzysiężonym  ozłonkiem  o rg a n iz a c j i  ze w zględu na 
młody w ie k ,a le  z entuzjazm em  wła<soiowym d la  teg o  w lek u -rw ała  s ię  
do praoy k o n sp ira c y jn e j.O b o je  z  mężem obawaliśmy s i ę , ż e  odsuwanie 
j e j  od teg o  oo robimy może spowodować,że wymknie s i ę  spod n a s z e j 
o p ie k i .Z re s z tą  mąż t r t i r t r t i  mój tw ie r d z i ł ,ż e  n ie  ma w ieku n ie o ­
dpow iedniego do s łu żb y  sw o je j o jczyźnie.Z decydow aliśm y w ięc ,żeb y  
pracow ała eh ro n io n a  p rzez  n a s .Z a ję ła  s i ę  n a s łu c h e m ,p is a ła  komu­
n ik a  t y ,  a  mając z d o ln o śc i w tym k ie ru n k u -a r ty k u ły  do n a s z e j  g a z e t ­
k i  .P odpisyw ała  j e  pseudonimem " Ja sk ó łk a " .P isy w a ła  te ż  o k o lic z ­
nościow e w ie rsze ,n a iw n e  1  n ie p o ra d n e ,a le  w zru sza jąo e  gorącym 
patrio ty zm em ,a  to  by ło  wówczas p o trze b n e  .Rysow ała rów nież k a ry  kap­
tu ry  h i t le ro w s k ic h  wodzów,a ta k że  wykonywała t a b l i c z k i  z numera­
mi do z d ję ć  p o trzebnych  do fabrykowanych p rz e z  komórkę l e g a ł i z a - i  
cy jną dokumentów.i^o d z iś  p o s ia d a  dokument t e j  w ła śn ie  p ro d u k c ji ,  -I 
na f o t o g r a f i i  nad  j e j  głową widoczny j e e t  numer p rz e z  n ią  wyko­

nany .wykonywała te ż  p racę  k a n c e la ry jn ą  s z ta b u  XI O bw odu,pisała I
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a a  m aszynie ro z k a z y .K ilk a k ro tn ie ,w  a prawa oh bardzo  p iln y c h  p e ł ­
n i ł a  fu n k c ję  łą c z n ic z k i,w y k a z u ją c  w ie le  ro z są d n e j odwagi i  opano- 
now ania.Skry tk a  oddała  nam w ie lk ie  u s łu g i ,a  do d z iś  zachowały e ię  
j e j  frag m en ty .fea j~ c i6 do n i e j  b y ło  ta k  zam askowane,że nikomu k to  
n ie  w ie d z ia ł  o j e j  I s tn i e n iu  n ie  p rz y s z ło  lftn rg łw y  by na m yśl sz u ­
kać j e j  w ła śn ie  tam ,g d z ie  b y ła .M ia ła  te ż  u rzą d z en ie  a larm ow e(dzis 
ju ż  n ieczy n n a) na wypadek gdyby pozostałym  w m ieszkan iu  g r o z i ło  
n iebezp ieczeństw o .O dpow iedn i sy g n a ł dany z m ieszkan ia  powodował, 
że przebyw ający  w s k ry tc e  w yskakiw ali drugim  w yjście®  i  o ta c z a ł )  
dom lu b  w p ad a li,o czy w leo ie  z b ro n ią ,d o  domuJNa ta k ą  ew en tualność  
domownicy b y l i  s t a l e  p rzygo tow ani,odpow iedn io  p o in s tru o w an i oo do 
zachow ania s ię ,w ó w c z a s ,że laz n e  p o rc ja  spakowane 1  przygotow ane do 
uchwycenia w c h w ili  op u szczan ia  domu.Bo to  powodować mogło ty lk o  
p s z a jś c le  do p a r ty z a n tk i.H a  s z c z ę ś c ie  do t a k i e j  o s ta te c z n o ś c i  n ie  
dosŁ iło ,sk ry tk a  egzamin zd a ła ,d w u k ro tn e  re w iz je  n ie  w ykryły j e j  
i s t n i e n i a .

fc m agazynie umieszczonym w s k ry tc e  były  rów nież przechowywane 
au ten ty o z n e  d ru k i ausw eisów ,nocnych p rz e p u s te k  1  innych p o trz e b ­
nych do fcwytwwzwttalrait bezpieozm ego p o ru sz a n ia  s ię  wywiadowców, 
ku rjerów  i  łączników  .if tu k i te  by ły  d o s ta rc z a n e  p rze z  naszych  cz łon  
ków ,pracująoych  w różnych  in s ty tu o ja c h  n iem ieck ich  na p o le ce n ie  
o r g a n iz a c j i . !  początkowym* o k re s ie  p ie c z ą tk i  o d b ija ło  s ię  popros­
tu  ja jk ie m  ugotowanym n a  tw ardo.O d "najpraw dziw szych" podpisów 
m ieliśm y w sp an ia łeg o  sp eca  o pseudonin® "Stach".W  zw iązku z nim 
przypom ina mtą mi s i ę  przygoda je g o  n a rze cz o n e j pseudonium "S teni*  
Kazwisk io h  n ie  p a rn ię ta m ,c o a le ll  o b o jr ,z a w a r l i  zw iązek m ałżeńsk i 
i  w y je c h a li z B ia łe g o s to k u  z a ra z  po w o jn ie .

Otóż " S te n ia "  ok ro p n ie  lek k o m y śln a ,o  brawurowej odwadze i  
rzad k o  spotykanym s z c z ę ś c iu  łącznikm ka mego re jo n u -p rz a w o z iła  
broń z m ie jsc a  j a k ie j*  n ie w ie lk ie j  a k c j i  do m ie jsc a  j e j  magazyno- 
w an ia .jjodzw lgała  to rb ę  do szosy  1  p o s ta n o w iła  d a le j  je ch a ć  wygod- 
n ie .r t id z ą o  n a d jeżd ż a ją c y  samochód-pomachała rę k ą  .B y ła  młoda 1  bar 
dzo ładna,sam ochód z a trzy m a ł s i ę . J a k i ś  N iem iec z a p r o s i ł  ją  do ś ro  
k a .n e s z ła  z  uśm iechem ,a ja k  j ą  znam i  pam iętam -m usiał to  być ko­
k ie te r y jn y  u śm ieo h ^ iem le o  pomógł j a j  ulokować e ię żk ą  to rb ę ,p o  j e ­
c h a l i . i i i e  pam iętam ju ż  w ja k io h  o k o liczn o * o iaeh  d o sz ło  do spraw ­
dzan ia  dokumentów p rzed  wjazdem do B ia łe g o s to k u .S te n ia  podała 
swój dowód wystawiony p rz e z  nas i  zam aszyście  podpisany p rzez  
"S tacha".W idoczn ie  spraw dzający  zb y t d ługo  p rzetrzym yw ał do w rę ł
Iw k aoh ,bo  tow arzyszący S te n i  N iem iec w z ią ł mu go z r ą k , s p o j r z a ł
i  oddając w ła ś c ic ie lc e  z a ż a rto w a ł-" ..n o ,d o w ó d (a u sw e is )  to  może

im  być f a łs z y w y ,a le  podp is  j e s t  m ó j" ,śm ie jąc  s ię  z w łasnego dow-
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c ip u .O k aza ło  s ię  bowiem,że n asza  " S te n ia "  t r a f i ł a  na tę  o so b lto ść  
k tó r a  podpisyw ała tego  ro d z a ju  dokumenty.Po tym fa k c ie ,o p o w ie d z ia ­
nym p rzez  S te n ię  po p o w ro o ie ,n asze  z a u fa n ie  do u m ie ję tn o śc i " S ta ­
cha" w zrosło  je s z c z e  b a rd z ie j .T a  dziewozyna m ia ła  s z c z ę ś c ie ,a l e  
m ia ła  te ż  w ie le  zim nej k rw i .a y ła a  k ied y ś świadkiem  ta k ie g o  z d a rz e ­
n i a ;  " S te n ia "  w y ru sza ła  w te re n  z prasą•W ypchała n i*  teczk ę  ta k ,ż e  
led w ie  s ię  z a tk a ła .P o n ie w a ż  z boków,nawet zam k n ię te j te o z k i widać 
by ło  j e j  z a w a r to ś ć ,S te n ia  ju ż  wychodząo z domu chw yciła  z okna dwa 
ja b łk a  i  p o p ro s tu  z a tk a ła  n im i bok i teczk i,P o n iew aż  szłam  na jed en  
z  punktów kontaktow ych położonych w p o b liż u  dworca ko le jow ego ,posz*  
łyśny  razem .R ozsta łyśn tf s i ę  przy budynku dw orca.O deszłam  za ledw ie  
parę kr oków ,kiedy dworzee z o s t a ł  otoczony p rzez  ja k ic h ś  umundurowa­
nych niem ców ,utw órzono w ąskie p r z e je c ie  d la  pod różnyoh ,p rzez  k tó re  
p rzech o d z ić  m u s ie li  poJeaynozo.Spraw dzano im b ag a że ,a  n ie  dokumen­
ty  U m y ś l i ła m  s i ę , a e  c h o d z iło  o k o le jn e  poszukiw ania s ło n in y , m asła, 
m ięsa ,k tó ry m i w ie le  osób h a n d lo w a ło ."S te n ia "  b y ła  wewnątrz kordonu. 
S ta łam  z n iepokojem  ś le d z ą o  co b ę d z ie , ja k  z a j r z ą  j e j  do t e c z k i .  
P a trzy łam  j e j  na ręoe .O d  w czesnej wiosny do późnej j e s i e n i  ch o d z i­
ł a  w spódnicy  i  p łaszozu-kurzow eu ,pon iew aż za paskiem  spódnicy  
s t a l e  n o s i ł a  p i s t o l e t  co p ła s z c z  dobrze p rzy k ry w a ł.P o w ied z la ła  
mi k ie d y ś ,ż e  żywoem n ie  dostaną  j e j  n ig d y ,a le  n ie  da s ię  w zląćć 
ja k  b a ran .B y ła  s i e r o t ą ,o a ł ą  j e j  ro d z in ę  wymordowali n ie m o y ,je j je d ­
n e j udało  s ię  u c i e c ,a le  to  ju ż  odrębna h is to r la .O tó ż  p a trzy łam  na 
n ią  i  J e j  ręee.W ycofaó s ię  n ie  m ogła,posuw ała s ię  wraz z innymi 
do p r z e j ś o ia ,g d z ie  dwaj ftiemoy sp ra w d z a li bagaże .O dw róciła  e ię  w 
moją s tro n ę ,p o m ach a ła  rę k ą  w esoło  oóś pokrzykująo .C zekałem  m yśląc 
gorączkow o,co mam w t e j  c h w ili  z r o b ić , j a k  j e j  pom óc^ pomoc n ie  
m ogłam ,było ic h  p o p ro s tu  za  d u ż o ." S te n ia " d o s z ła  do p r z e jś o la ,o ó ś  
zagadyw ała 1 n a g le  zobaczyłam  jedno  ja b łk o  podrzucone p rz ez  " S te -  
n ię " a  z łap an e  p rzez  ż o łn ie rz a ,p o te m  d ru g ie  rzucone ju ż  p ro s to  w 
rę c e  d ru g ieg o  ż o łn le rz a .O n i je s z o z e  s ię  ś m ie l l - e  " S te n ia "  ju ż  b y ła  
po d ru g ie j ,b e z p ie c z n e j  s tro n le .j* ek k o  ml s ię  s z ło  do domu teg o  d n ia  

Poza " S te n ią "  w moim r e jo n ie  b y ł*  je s z c z e  11 łą c z n ic z e k  1 2 
łąoznlków .Z  n im i n ie  m iałem jed n ak  teg o  ro d z a ju  kłopotów  i  n ie u s ­
tannych BfeWK obaw.Część z n ic h  zwerbowałem o s o b iś c ie  i  wprowadza­
łam do pracy  k o n s p i r a c y jn e j ,s t a l e  z a le c a ją c  rozwagę 1  p rz eszo ze g a - 
ją o  p rzed  brawurą«JMe każdemu s t a l e  d o p isu je  s z c z ę ś c ie .

P rzen o szen ie  b ro n i na  wyznaczone punkty k o n tak to w e ,g d z ie  
z b i e r a l i  s ię  członkow ie o r g a n iz a c j i  b io rący  u d z ia ł  w a k c ja c h  dywez 
sy jnyoh  lu b  sab o tażo w y o h -n a leża ło  do obowiązków łą c z n ic z e k . la k  
samo o d b ie ra n ie  z punktów b ro n i i o a k c j i  1  o d n ie s ie n ie  j e j  do wie; 
sca  magazynowania.Moim zadaniem  b y ło  każdoratow e w yznaczenie
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ta k ie g o  p unk tu ,sp raw dzen i*  je g o  bezp ieczeństw a,odpow iedn iego  p rzy ­
gotow ania i  powiadom ienie k ażd ej łą c z n ic z k i  o j e j  zadaniu .B yłam  
rów nież obowiązana do organ izow ania "obstaw y" punktów podczas szko* 
l e n i a  s e k c j i  dyw ersy jnej.W yznaczenia w art kob iecych  o raz  używanie 
łą c z n ic z e k  do p rz en o sz en ia  b ro n i 1  m a teria łó w  wybuchowych wytMi l w  
podyktowane by ło  względami b ezp ieo zeń stw a .K o b ie ty  r o b i ły  to  w spo ­
sób n ie  budzący p o d e j rz e ń -o t , ja k a ś  b ab in a  n i e s i e  to rb ę  k a r t o f l i ,  
a lb o  o b ie r e k , tu  dwie kumoszki tak  s ię  ro z g a d a ły ,ż e  t r a jk o c ą  ju ż  
dwie g o d z in y -ja k  to  k o b ie ty .

Do a k c j i  dyw ersy jnej k o rzy s ta n o  z  punktów przy u l  .R ów noleg łej 
v u  A p o lo n ii ^ ib ro w sk le j pseudonirtm "S ab a" ,p rzy  u l.jjorażyN skiej u 
/  M arii B i l u l i  pseudanifcp "B rzoza” ,p rz y  u l.W ia trak o w ej u o b .Z m itro -  
\j w icz( im ie n ia  n ie  parnię tam) pseudonlttm "Róża" i  przy  u l  .R ów noległej 

u M arli P ta k , pseudoniacw n le  parnię tam ,g d z ie  były  przygotow ane dwa 
łó ż k a ,le k a r s tw a  i  o p a tru n k i n a  wypadek r a n ie n ia  w c z a s ie  a k c j i .
2 ta k ie g o  "zapasow ego"łóżka k o rz y s ta n o  n p .p o  a k c j i  k o le jo w ej sp a ­
l e n i a  poo lągu  z benzyną w A ndrzejow iozach(na t i u a i i  t r a s i e  B ia ły s-  
t  ok-wołkowysk) w dn iu  1 7 *04 .1 9 4 3 ,g d z ie  z o s t a ł  ranny jed en  z dywer- 
santów .Po u d z ie le n iu  pomocy, c z e k a ją e  na zo rgan izow an ie  tr a n s p o r tu  
do s z p i ta l a ,p o d  op ieką przygotow anego do ta k ic h  ew en tu a ln o śc i l e ­
k a rza  -ran n y  przebyw ał w tym punkcie praw ie dwie doby,opiekow ały

- s ię  nim M arla P ta k  1  A po lon ia  jjąbrowska.ft a k c j i  t e j  z g in ą ł  mąż 
v /  M arii B iru ii ,ró w n ie ż  cz ło n ek  o r g a n iz a c j i  "d o lsk a  f tle p o d le g ła ”Ka- 

l l k s t  B lrula.JSawiasem  mówiąc j e s t  o tym wzmianka w k s ią ż c e  O m ilja- 
now lcza p t."K o le jo w e s z l a k i " , a l e  o k o lio z n o śo i t e j  śm ie rc i są  w 
n i e j  p rzed s taw io n e  n ie  zgodn ie  ze stanem  fak ty czn y m ,tak  samo ja k  
sama a k c ja ,k tó ru  w t e j  k s lą ż o e  j e s t  p o p ro s tu  dzie łem  przypadku , 
ży je  w B iałym stoku o z ło w iek ,k tó ry  dow odził tą  ak c ją -S te f& n  S z u lę -  
oki,podkomendny mego męża,pseudoniJ(m " B ia ły " ,c z ło w ie k  z  którym  
współpracowałam  w k o n s p i r a c j i .K a l ik s t  B iru la ,p row adzący  te n  p o c iąg  
m a sz y n is ta ,m ia ł o k re ś lo n e  za o an ie  do s p e łn ie n ia  v  t e j  a k c j i .Z a d a ­
n ie  w y p e łn i ł ,a le  z g in ą ł  s t r a s z n ą  śm ie rc ią  w p ło m ie n ia ch . 

s j  Po t e j  c i ę ż k ie j  s t r a c i e  M aria B ir u la  n ie  za łam ała  s ię ,n a d a l
p e ł n i ł a  sw oje fu n k c je ,d o k ła d n ie  1  sp raw nie  wykonując w sz e lk ie  p o le -  
o e n ia ,c h o c ia ż  proponowano j e j  w ycofanie s i ę  ja k o  je d y n e j ż y w ic ie l­
ce dwojga małych d z i e c i .

Pamiętam rów nież d ru g i przypadek k o rz y s ta n ia  z naszego  pod­
ręcznego  s z p i t a l a  u M arii P tak .B n ia  19*09*1943 zorganizow ano ża ­
rna oh na K o c h a ,tu t .p re z y d e n ta ,o  i l e  dobrze pamiętam je g o  s tan o w isk o . 
% każdym b ą d z 'r a z ie  on podpisyw ał obw ieszczen ia  o r o z s t r z e l iw a n iu  
czy w ieszan iu  "wrogów R zeszy".A ko ja  odbyła s ię  na t r a s i e  Knyszyn- 
B orsuków ka.Zginęło w n i e j  oko ło  170 ż o łn ie rz y  n iem ieck ich ,w  tym
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w ię k sz e j c z ę śc i o f ice ró w ,b o  b y ł to  p o c iąg  t.zw .urlopow y ,ż e  wschod­
n ie g o  f ro n tu .Z g in ą i  te ż  jed en  g e n e ra ł ,a k c ję  jed n ak  uznano i  do d z id  
j e s t  pzzez n as  nazywana-nieudanym  zamachem na ICocha, ponieważ -och 
dosłow nie w o s t a tn i e j  c h w ili  zrezygnow ał z jazdy  tym pociąg iem  i  na: 
wywiad n ie  z d ą ż y ł ju ż  a k c j i  odwołać.W t e j  a k c j i  z o s t a ł  ranny je d e n  
z naszych,jc*& xz? k tó ry  d o sta rczo n y  na p u n k t,p rzeb y w a ł p rz ez  pew ien 

u  . /  czas  pod opieką "Saby" i  M arii P tak ,zan im  s t a ł o  s ię  możliwe b e z p ie -  
czne o d tran sp o rto w an ie  go do s z p i ta la *

Ha punktach  przy  ul*Łom żyńskiej i  H ó w n lle g łe j(u  "S aby") odby­
wały s i ę  s z k o le n ia * ^  wykładowców pam iętam ju ż  ty lk o  W iktora iaw ry - 
sza  psaudonUuss "pranko" i  W ładysława Pycza p se u d o n im  "W arski" *
Punkt przy  u l*A nton iuk  5 , ze  s p e c ja ln ie  skonstruow aną sk ry tk ą (c ie m ­
n ia )  b y ł wykorzystywany s t a l e  do przechowywania a p a ra tu  f o to g r a f i ­
cznego i  przyborów do wykonywania f o t o g r a f i i  do dokumentów*
Z d ję c ia  r o b i ł  i  punkt utrzym yw ał P ra n o isze k  Romejko ps*"G otów ".

W iele n azw isk ,p seu d o n im ó w ,zd a rzeń -za ta rło  s ię  ju ż  w p am ięc i, 
a l e  d o p ie ro  po l a ta c h  mogę w łaśc iw ie  ocen ić  w ie lk i  trud ,ogrom ne poś- 
pośw ięcen ie  1  wolę w alk i z okupantem w szy s tk ich  k o b ie t ,k tó ry m i wów­
czas dowodzi ł a m c i e  miałem a n i  jednego  przypadku by k tó ra k o lw ie k  
1  w ja k ie jk o lw ie k  form ie w y ra z iła  niec& ęó do wykonania p o lecen ia*
A p rz e c ie ż  w szystko  o p ie ra ło  s i ę  ty lk o  na ic h  dob re j w o li .

•spamiętam d z ień  po wspomnianej a k c j i  w A ndrzej owiozach .w alczy 11 
tam m ężczyin l i  n a sz  u d z ia ł  m ia ł być n ie w ie lk i,z w y c z a jn e  o d eb ran ie  

v b ro n i z punktu  na R ów noległej od "S a b y " .S ta ło  s i ę  in a c z e j .S ta n  bo­
jowego pogo tow ia,natychm iastow ego ś o ią g n ię c le  dużej i l o ś c i  w ojska 
spow odowały,że ż o łn ie r z e  d y w ers ji n ie  m ogli don ieść  b ro n i do wyzna­
czonego punktu  i  z d a l i  j ą  na punkcie zapasowym w D o jlid a c h ,n ie  p rzys 
tosowanym do przechowywania b ro n i i  je s z c z e  d o s ta te c z n ie  n ie  spraw ­
dzonym pod względem bezp iecznego  użytkow ania go.D yw ersanoi m u s ie li  
czym p rę d z e j w racać,by  s ta n ą ć  na sw oich stanow iskach  pracy  i  odsu­
nąć od s ie b ie  w sze lk ie  p o d e jrz e n ia .B y ło  to  zawsze p i ln i e  p r z e s t r z e ­
g a n e ,ja k o  ro zk az  komendanta*Broń z u o j l i d  n a le ż a ło  zab rać  n a ty o h -  
m iast* M e miałam m ożliw ości szybk iego  pow iadom ienia p o trz e b n e j l l o ś -  

\J c i  łu czn iczek .P o sz ły śm y  we c z te r y ; Ja ,m o ja  córka 1  « B a rb a ra ; (Henryka 
V łą c z n a )  k tó r a  p rz y b ie g ła  do mnie z tą  w iadom ością .Po drodze pow iado- 

miłyśmy je s z c z e  "B rzozę", k tó r a  m ieszk a ła  v pobllżu.W  m ie śc ie  b y ł 
a la rm , p e łn o  żan dar mer i  i ,  my k i lk a k r o tn ie  pokonywałyśmy tę  t r a s ę  o b ła ­
dowane b ro n ią  i  p o z o s ta ło  i c lą  a m u n ic j i .M e  czułam  dźwiganego c ię ż a ru  
a l e  wtedy naprawdę bałam  s i ę ,o  córkę .B ie  mogłyśmy la ć  ra z e m .fo  b y ł 
d la  mnie bardzo c ię ż k i  dzie& i pod w ie c z ó r ,k ie d y  w szy s tk ie  w róciłyśm y 
s z c z ę ś liw ie -ro z p ła k a ła m  s ię ,n a w e t ju ż  n ie  wiem d laczego .O pow iadała  
mi p ó źn ie j c ó rk a ,ja k  podczas d rug iego  m arszu z b ro n ią  u k ry tą  w to r —9
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b ie  z obierzynarai od & a r to f l i ,z  za zaiczęttt u lło y  w yszła p ro s to  na 
ftiamców t a r a s u j  oyob p x z e jś c ie  na ohodnlktł.

Ha je z d n i  s t a ł a  buda.O c o f n ię c iu  s i ę  n lo  b y ło  mowy. r o ln o  s z ł a  p ro s ­
to  na Nieme ów, n ia  schodząc z chodników , z a trz y m a ła  s i ę  czekajQ o aź 
dadzą j e j  p rz e jść ,P e w n ie  d łu b ie  b y ły  d la  n i e j  t e  sekundy czekan ia*  
W reszcie  k tó ry ś  p o k r ę c i ł  głow ą 1 u s t ą p i ł  z  p r z e jś ć ia .T o r t ta  b y ła  
c i$ Z k a ,a  i ś ć  t r z e b a  lek k o ,p ew n ie  i  w o lu o .ta k  d o s z ła  do p ie rw sz e j 
p rz e c z n ie y  .^ o i sm g n a ła  Ja k  n a  sk rz y d ła o h . W róciła  s z c z ę ś l iw i o - i  b a r ­
dzo dumna z s i e b i e .  Dla n a s , s t a r s z y c h , to  b y ł n asz  c h le b  pow szedni, 
a l e  có rk a  m ia ła  wówczas 14 l a t !

Ani M a rii a n i  "B arb arze"  n ie  wydałam p o le c e n ia  u d a n ia  s i ę  z e  mną 
po t ą  bro® ,Zdą£yłas! pow iedzie^  ty lk o  Ja k a  J e s t  s y tu a c ja  i  Jak  w wa­
runkach  te g o  d n ia  n ie b e z p ie c z n ie  j e s t  z a d a n ie ,k tó r e  t r z e b a  wykonać. 
Z erw ały s i ę  Jednoez»śn ie*gotow e do d rog i*

N ie zaw sze jed n ak  s z c z ę ś c ie  dopisyw ało.W  g ru d n iu  1043 r .  "Barba­
ra *  z o s ta ł a  a resz to w an a .N io  n a  sk u tek  sw o je j d z ia ła ln o śc i.M ą&  J e j  
k ic h a ł  Ł ączny ,p rzed  w ojną o f i c e r  lo tn ic tw a ,z rz u c o n y /  z A n g l i i /  na 
te re n y  okupowane, cz ło n ek  n a s z e j o rg a n iz a o J i-p ra o o w a ł ja k o  ro b o tn ik  
na  lo tn is k u  Krywlany w B iałym stoku 1 w raz ze sw oją g ru p ą  p ro w ad z ił 
tara wywiad.W J a k i  sposób n a s tą p i ł a  tara d e k o n s p ira e ja  t e j  g ru p y -Ju ź  
n ie  p an i o to n , a l e  c a ła  g ru p a  im oa± a  Łącznego z o s ta ł a  a resz to w an a . 
Członkowie grupy wywiadowczej /6 o só b / z o s t a l i  p o w ieszen i na  te r e n ie  
by łego  g arn izo n u  w B iałym stoku d n ia  7 g ru d n ia  1043 r ,  a  M ichał Łącz­
ny wraz z ro d z in ą  /żona  H enryka, synkiem  i  b ra te m / r o z s t r z e l a n i  d n ia  
8 g ru d n ia  1043 r .  w M iejscow ości Grabówka pod B iałym stokkiem .A nl 
H en ry k a ,an i M lc iia ł,n io o  t o r t u r - n l e  w ydali n ik o g o ,czeg o  dowodem j e s t  
f a k t ,£ e  d o ty ch cza s  ż y ję .u o p le ro  t e r a z  w c a ł e j  p e łn i  w id z ę ,ja k  bardzc  
n ie ro z s ą d n ie  p o s tą p iła m  wówczas,Kiedy na wiadomość o a re sz to w an iu  
"B arbary" odmówiłam ezaaow ej naw et zm iany m lo jsc a  zam ie szk an ia . xe raz  
n ie  umiałaby® p o tę p ić  lu d z i ,k tó r z y  s i ę  w ręk a c h  g es tap o  załam yw ali 
Wówczas Kiyśl o tyra b y ła  n ie  do p rz y ję c ia .A  ponad to  uw alałam ,żo  opu­
s z c z a ją c  m ie szk a c ie  wykażę ty o  b rak  w ia ry  w " B a rb a rę " ,ż e  zobaczę  to  
moje podkom endne,stw ie rdzą ,że  n ie  mam do n io li zau fan ia ,& e  to  fa k ty c z  
n ie  b ę d z ie  wyrazem braku  z a u fa n ia  a  p ra c a  k o n sp ira c y jn a  bez  n ieg o  
n ie  ma p rz e c ie k  sen su .N ie  ty lk o  z o s ta ła m ,a le  byłam pew na,żo to  b y ło  
s łu s z n e  i  co Ar w ięc e j-ezu łam  s i ę  z u p e łn ie  hHKBiHKZMl* b ez p ie c zn a . 
Bardzo w ierzy łam  w k o b ie ty  z mego r e j  o m . N ie znałam  je s z c z e  n a jc z a r ­
n ie js z y c h  s t r o n  ż y o la an le  w iedz ia łam  co  o n i mogą z ro b ić  z c z ło w ie -  
Trtlft.i

Po a re sz to w a n iu  ówczesnego kom endanta 11 Obwodu PO a n to n ie g o  
Bąbrowskiego/m ąź "S ab y " / pseudonijtm "Pokoriiy"-komendantem mianowany
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J a k  s o d ta a )  a a  t ja i  imwfcofa p r s y jo o i to«3afta a a p o tc ia  n te sB o a t ao ja^
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s i o s t r z e ,k t ó r a  w pxaey w p iaoy  k o n sp ira c y jn e j b y ła  b aidzo  o s tro ż n a . 
Poszłam  « ię «  sama i  zdążyłam  p rz ed  p rz y jśc ie m  "B ia łeg o "  z jeg o  pod­
op ieczną uprzedza j ą  e o t e j  w izycle*Po a r a r t z i a  n& rądz in iu  s ię  z s i o s -  
txą u s ta l i l i ś m y ,ż e  przekażemy u c ie k in ie rk ę  do o d d z ia łu  r a d z ie c k ie j  
p a r ty z a n tk i  g d z ie  b y ło  ju ż  k i lk a  koblet*D o czasu  p x z y jś c ia  łą c z n ik a  
Ż y d ó w k a (n ie s te ty ,n ie  pam iętam j e j  im ien ia ,p am ię tam  ty lk o ,ż «  b y ła  
m ło d a ,ład n a  1  p rz e ra ź o n a /m ia ła  ukrywać s ię  w m ieszkan iu  m ojej s i o s t r y  
łą c z n ik  p rz y c h o d z ił  w dn i targow e t . j .w e  czw aatk l,pon iew aż m ieszk an ie  
na  K ijo w sk ie j b y ło  w p o b liż a  m ie jsk ieg o  tax g u ,n a  k tó ry  sc h o d z iło  s ię  
i  z je ż d ż a ło  z o k o lic  w ie le  l u d z i . ł a t w l e j  można b y ło  przemknąć s ię  
między n im i.Z g o d n ie  z n aszą  urnową,w n a jb l iż s z y  c z w artek ,k ied y  p rz y sz ­
łam n a  K ijo w a k ą ,łą c z n ik  ju ż  tam b y ł ,z a  chw ilę n a d s z e d ł "B ia ły " .Ż y ­
dóweczka b y ła  gotowa do d ro g i,u b ra n a  w a t r ó j , j a k i  w tych  o k o lic ac h  
n o s i ły  w ie js k ie  d z ie w c z ę ta .U s ta lo n £  z o s ta ło ,ż e  w yruszą we tró g k ę ; 
łą o zn lk ,d z iew czy n a  i  "B ia ły " .H a  p y ta n ie  k tó rę d y  będą s z l i - ł ą o z n ik  
n ie  u d z i e l i ł  odpow iedzi mówiąc ty lk o - ja  po ro w ad zę ."B ia ły "  odprowa­
d z i ł  ic h  za  m ia s to  1  w ró c ił,g d y ż  łą o z n lk  n ie  a h e la ł  d a le j  i ś ć  razem . 
■ lm o,że b y ł to  młody ch łop iec ,w ykazyw ał w ie le  o s t r o ż n o ś c i ,a  naw et 
można pow iedzleć<m ieafhośel*P o  ty g o d n ia  dow iedziałam  s ię  od s i o s t r y  
że podróż p rz e b ie g ła  s z c z ę ś liw ie .D o p ie ro  po dłuższym  o z a s le  dowie­
dzia łam  s ię  od s i o s t r y ,ż e  łą c z n ik  j e s t  s i e r o t ą  i  nazywa s ię  Jan  Żu­
ków .A po k i lk a  la ta c h ,k ie d y  razem  z  "Białym " wspominaliśmy tam te cza 
sy p o w ie d z ia ł , ie  Jan  Żuków z o s t a ł  w P o lsce ,m ie szk a  w B iałym stoku do 
ch w ili obecnej*

Za pośrednictw em  punk tu  n a  K ijo w sk ie j pxzekyzywallamy je s z c z e  
k i lk a k x o tn ie  " s p a lo n y c h " lu d z i,k tó rz y  z ty tu łu  sw oich przekonań c h c le  
l i  z n a le ić  s ię  w p a r ty z a n tc e  ra d z ie o k ic jO ia z w isk  a n i  p se u d o n im u ^  
tych  osób n ie  z n a ła m ,z o s ta l i  mi p opxosta  p rze k a za n i pxzez " F i l ip a "  
z po lecen iem  sk o x z y a ta n ia  z  pomocy m ojej sio s tx y .W  jednym ty lk o  pxzy 
padku nazw isko mocno u tk w iło  mi w pamię c i  .C a ła  ta  h i s t o x i a  od począ­
tku  b y ła  tx ag iezn a*  W k w ie tn iu  1942 x .p rz e d  św iętam i W ielkanoncyml 
mąż m ó j,p ra c u ją c  jak o  m aszy n is ta  parow ozu,m iał okropny wypadek.Na 
s t a c j i  łap y -O sse  w padła pod paxowóz dziewczynka d z i e s i ę c i o l e tn i a ,  
k tó x a  zm arła  w drodze do szp ita la .M im o  iż  mąż n ie  p o n o s ił  żadnej wi- 
ny,wypadkiem tym b y ł bardzo  przygnębiony*Tak ja k  c a ła  n asza  rodzina*  
Postanow iliśm y za in te re so w ać  s ię  b l i ż e j  lodem t e j  ro d z in y .P o je c h a ­
łam do ła p y -O sse ,g d z ie  m ieszk a ła  m atka dziew czynki H elena S icew lez , 
ehn la łam  zobaczyć w ja k ic h  wyrunkach żyją.W axunki okazały  s ię  c ię ż ­
k ie .J a k  mi opow iadała H elena G ieaw iez,m ąż J e j  w ycofa ł s i ę  xazem z 
Armią R ad z ieck ą ,o n a  z o s ta ła  z dwojgiem d z ie c i ,b e z  środków u trzy m an i

Z a b ita  dziew czynka z b i e r a ł a  n a  toxaoh w ęg ie l,m ło d sza  A l i c j a  m ia ła  
wówczas 7 la t .O b ie c a ła m  zorganizow ać pomoc i  w róciłam  do domu*
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Za dwa dn i H elena Gioewloz p rz y je c h a ła  do n a s  p ro szą c  o pomoc 'in ­
nego ro d za ju .O p o w ied z ia ła  nam ,że j e j  mąż i  je g o  k o leg a  B a lu k ,cb a j
rz e m ie ś ln ic y  kolejow ych zakładów naprawozyoh w Łapach,w o k re s ie  od 
j e s i e n i  1939 rokm do 1941 b y l i  d z ia łaczam i p a r t i i  kom unistycznej 
w ła p a c h ,B a lu k ,k tó ry  p o z o s ta ł  w okupowanyeh La p e c h .z o s ta ł  p rzez  
Hiemeów ro z s trz e la n y .H e le n a  Gioewloz i  S te f a n ia  Baluk z o s ta ły  o s­
t r z e ż o n e g o  **BSZH w ydał na  o b ie  ro d z in y  wyrok śm le re l .K ie  w ie s  ozy 
ta k  rz e c z y w iśo ie  w yg lądała  praw d a ,a le  Gieewiczowa ro z p a c z liw ie  
p ła k a ła  i  p r o s i ł a  o ra tu n e k .P o s tan o w iliśm y  w ięo p rz y ją ć  p rz y ją ć  
ob ie  t e  ro d z in y  do swego domu .Domek n a s z  m ia ł 5 p o k o i,w ięc  dwa od* 
daliśm y na m ieszk an ia  d la  tych  k o b ie t.C ó rk a  S t e f a n i i  B aluk,W alenty  
na pseudonitfn  "B rzózka" m ia ła  chyba wówczas 18 l a t  .Po pewnym cza ­
s i e  zwerbowałam j ą  do o rg a n iz a c j i  i  b y ła  jed n ą  z  n a j le p s z y e h  n a ­
szych łą c z n ic z e k .T a k  m inęło  k i lk a  m iesięcy.P©  tym c z a s ie  zauważy­
łam , że  Gicewiezową z a e z ą ł  odwiedzać j a k i ś  n ieznany  mi m ężczyzna. 
Byłam sk ło n n a  p rzy p u szo zać , że  s ą  to  sprawy d o ro sły ch  wiadoma szoze 
g ó ln ie ,ż e  p rz e d  wpuszczeniem  go do swego poko ju , drugim i drzwiam i 
w y sy ła ła  sw oją có reczkę do n aszego  m ieszk an ia  .Wie czułam  s ię  powo­
ła n a  do sprawowania o p ie k i nad  t .z w . prowadzaniem s ię  t e j  k o b ie ­
t y , a l e  n asz  dom ze w zględu na za d an ia  J a k ie  s p e łn i a ł  w o rg a n iz a -  
c j l - n i e  mógł być narażony na d ek o n sp irae ję .P o n iew aż  w izy ty  co J a ­
k i  j ś  czas  s ię  p o w tarza ły  w stanow czej fo rm ie zap ro testo w ałam .G lo e- 
wlezowa ro z p ła k a ła  s ię  i  p rz y z n a ła ,ż e  w prow adziła nas w błąim ówiąc 
że j e j  mąż u o le k ł  z  Armią Radziecką.U kryw a s ię  na  p rzed m ieśc iach
B ia łe g o s to k u ,p ra c u je  w ta r ta k u  w D o jlid ach  p o a łu g u jąe  s ię  zm ien io­
nym n azw lsk iem -i on to  w ła śn ie  odwiedza j ą  w ta jem nicy  naw et d z ie -  
okiem .Ukrywanie s i ę , e i ą g ł y  s t r a c h  i  politycznym  bezczynność nerwo­
wo go wyezerpywały, c h c ia łb y  p rz e d o s ta ć  s ię  do oddziałów  le ś n y c h , 
n a jc h ę tn ie j  r a d z ie o k lo h ,a le  n ie  może z ła p a ć  z  nim  k o n ta k tu .P rz y z ­
nam s z c z e rz e ,ż e  w tym przypadku tro eh ę  obaw ialiśm y s ię .P o z n a n ie  
tyeh  lu d z i  b y ło  w łaśc iw ie  przypadkow e,n ie  łą c z y ła  nas d z ia ła ln o ś ć  
k o n sp ira c y jn a  U le  mój mąż c ią g le  m ia ł p o czu cie  winy wobec ty eh  lu* 
d z l i  t e  obyba zadecydow ało ,że u leg liśm y  io h  p rośbom .! w tym p r z y  
padku pomogła moja s i o s t r a  i  j e j  punkt n a  S ijo w ak ie j.O czek iw an ie  
trw a ło  ty lk o  tro ch ę  d łu że j,p raw d o p o d o b n ie  spraw dzano d z ia ła ln o ś ć  
Gloewioza w łapach .W szystko  wypadło d o b rze . P rzep row adzał go te n  m 
sam łą c z n ik  Jan  Żuków.Antoniego G leew ioza w idzia łam  je sz o z e  r a z  w 
1944 roku  po wyzwoleniu B la łe g o s to k u .B y ł w mundurze p o ru czn ik a  
Ludowego Wojska P o lsk ieg o .P o d z lęk o w ał za o p i6kę nad  żoną 1 d z ie c ­
kiem , z a b r a ł  j e  z naszego  domu m ówiąc,że te r a z  będą m ie sz k a li  w 
m ieszk an iu  woj tkowym. D alsze lo s y  t e j  rod z in y  n ie  mi znane .S te fa n ii  

i  W alentyna Baluk. m ieszka ły  u n as  do końca w ojny, Wal en ty  na w yszła13
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zamąż 1  w kró tce  w y jech a ł?  n a  zachód*
Ispom nień  z czasów o k u p ao ji n i*  p isa ła m  n igdy  .w ie uważam ja  

za  godna u w ag i.P o p io a ta  i  zw yczajn ie  ro b iła m  to  ,00 t r z e b a  było* 
Masza c e n tr a ln e  dowóotwo wysoko o o a n iło  jed n ak  p racę  k o b ie t ,n a d a -  
ją e  nam odznaczenia*  j a  odznaczona z o s ta łam  krzyżem  w aleczny cii, 
szebnym krzyżem  z a s łu g i  z  m ieczam i i  awansowana do s to p n ia  podpo- 
łu c z n ik a  czasu  w ojny,A polonia Dąbrowska "Saba " - z ło  ty kzzyż zasługJ 
z  m ieczam i,M azia B izu la  "B zzozart-bzązowy kzzyż z a s łu g i  z m ieczam i,

należym y do ZBoilD w B iałym stoku i  n a d a l utzzymujemy ze sobą 
kon tak ty*

Jeden  z  wykładowców Władysław Pyoz w y jech a ł z zo d z in ą  do Gda* 
£sk a  i  miesząca tam n a d a l .A dresu  n ie  znam,wiem ty lk o ,ż e  pzzy u l i ­
cy G zunw aldzkiej,w e W zzeszczu o tw o rzy ł s k le p  i  sp rzed aw ał czapk i 
k tó z e  sam s z y ł , a  fach u  tego  n a u c z y ł s i ę  w c z a s ie  o k u p a c j i .S io s t r a  
moja w 1944 z oku w zó e lła  do Związku B ad z ieo k ieg * , zam ieszk a ła  w 
S ło n im ie ,g d z ie  s p o tk a ła  po tz z e e h  l a t a c h  n ie w id z e n ia  oózkę lekazkt 
k tó r a  pzzez t e  l a t a  b y ła  w p a z ty za n to e  z a d z le o k ie j  na  tezenaoh  
b ia ło ru s k i  eh .W krótce o d n a la z ła  s ię  druga eó z k a ,z  k tó r ą  pzzez t r z y  
l a t a  n ie  m ia ła  s i o s t r a  k o n ta k tu  a n i  żad n e j wiadom ości o n i e j  1  
uw ażała Ją  za  z a g in io n ą * B a isa ,s tu d e n tk a  la n ln g ra d z k le j  u c z e ln i ,  
s z c z ę ś liw ie  p zz trw a ła  blokadę Leningradu*
3yły dowódca Obwodu AK m ia s ta  B ia ły s to k  mgr .Czesław  H akka-m lesz- 
ka w Białym stoku*
Były dowódoa Okręgu A£,płk*W łady sław  L in ia z s k i  HMś c i s  ław "-m ieszka 
w Warszawie*
M arla P tak  m ieszka w P ile *
S te fa n  S z u lę e k i "B ia ły "  m ieszka w B iałym stoku przy  u l .B ie l s k i e j  
17*0  i l e  wiem ma zam iar p rz y s tą p ić  do p is a n ia  wspomnień okupacyj­
nych*

Losy innych  wymieniony oh tu  osób~nie są  ml znane*
Z czasopism ,dokum entów,wydawnictw  podzlem nyeh-nie zaehow ało s ię  
n io .Ł om pletow aliśm y j e  oopzawda i  p rzech o w y w ali,a le  pojem nik oka­
z a ł  s ię  n ie sz c z e ln y ,w sz y p tk o  zb u tw ia ło ,ro zsy p y w a ło  s i ę  w rękach* 
Może fachowcy u m ie li by to  w yjąć i  jak o ś  zach o w ać ,a le  my teg o  
n ie  um ieliśny.M am  przechowany zn aczek {ta k i  do w kręcan ia  w k la p ę /  
n a s z e j o r g a n iz a c j i  "P o lsk a  n iepo d leg ła" ,w y k o n an y  p rze*  zmianą 
n a s z e j o r g a n iz a c j i  t* zn * p rzed  sc a la n iem  z AK.Mogę go wypożyczyć, 
n ie  mog@ go jed n ak  o f ia r o w a ć , je s t  mi cenną pam iątką*

P rzesy łań  rep ro d u k c ję  zd jęć  wykonanych p rzez  cz łonka PN o pse 
udonim ie "L ia -K u la * ,k tó ry  na p o le c e n ie  o r g a n iz a c j i  b y ł n iem iec ­
kim żandarmem.Iiazwiaka je g o  n ie  znałam  n igdy  i  n igdy  go n ie  w i­
d z ia łam . 14



P rzez  c a ły  c z a s  je g o  p ra c y  w ż a n d a rm erii k o n tak to w ał s i ę  z nim 
ty lk o  mój mąż " J u r " ,a l e  i  on n ie  może so b ie  przypom nieć je g o  nazw is­
ka* M  - 
Z d ję c ie  Nr i-c z ło n k o w ie  grupy Ł ącznego ,pow ieszen i w dn iu  7 .1 2 .1 9 4 3  
na te r e n ie  g a rn izo n u  wojskowego w B iałym stoku . ~
Z d ję c ie  Nr 2 , - r o d z in a  Łącznych w momencie r o z s t r z e l iw a n ia ,d z ie c k o  
dziecko  ju ż  l e ż y ,z  lew ej Henryka " B a rb a ra " ,dalej mąż M ic h a ł,obok 
b rak  M ich a ła . '
Zdjęcie Nr 3-rodzina Łącznych oddała życie za  naszą wolność.

Z d ję c ia  t e  z o s ta ły  p rz e s ła n e  p łk -o w i L in ia rsk iem u  o ra z  do 
K om itatu M ie jsk ieg o  Z B o w lD  w B iałym stoku .0  i l e  w iem ,nie b y ły  n ig ­
d z ie  pub likow ane.
P rzesy łam  f o to g r a f io  A p o lo n ii D ąbrow skiej i  M arii B i r u l i .
Załączam  rów n ież  dwa o u sw o iso /z  p ro śb ą  o zw rot po ewntualnym wy­
k o rz y s ta n iu /  do p o ró w n an ia .Jed en  z n ic h  j e s t  au ten ty czn y ,w  drugim 
au ten ty c zn y  j e s t  ty lk o  b l a n k i e t , r e s z t a  to  p ro d u k c ja  zespołow a:Fo­
to g r a f i a  - " G o tó w " ,l i te ry  i  c y f ry  nad g iow Q r"Jaskó łka"/m oja  có rk a  
W anda,obecnie W ojn icz / w yp isan ie  lew ej s tro n y -"B c z in ic n n a "  c z y l i ,  
ja ,p o d p is  - " S ta c h " .P ie c z ą tk a - ju ż  n ie  ja jk ie m ,to  Już o rg a n iz a c y jn a  
p rodukcja .! - _ “
Dokument au ten ty c zn y  j e s t  m ój.

N iezm iern ie  ż a łu ję ,ż e  n io  w ięce j p r z e s ła ć  n ie  mogę.Ze wspom­
n ien iam i te ż  e o raz  g o r z e j .%e zdumieniem stwierdzam,że pamiętam 
n ie ra z  d ro b n o s tk i ,x s  a  n ie  mogę so b ie  przypom nieć rzec z y  ważnych. 
Albo z c a ł ą  w w y ra z is to ś c ią  pam iętam  oderwane szczeg ó ły  i  n ie  j e s ­
tem w s t a n ie  pow iązać j e  w lo g ic z n ą  c a ło ś ć .
Wówczas m yślałem , że będę pam iętać,m łgpdddog w szystko  pam iętać  do 
końca ż y e ia - a  te r a z  pam iętam  ta k  m ało.

B ia ły s to k ,d n ia  4 .0 iV i9 7 5 r . P e la g ia  P r e s e l
.. , . . . .  ........ • — • ....... ...... ..£• ....  ....... •-_* ’

j ę z  ?f®cY//<o*s c  2 co
f e r  r ?  ' J Z c ; c  c n — ^  *

%
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Warszawa, d n ie  1 5 .08 .1973  roku .

M  i  a

Z Ą S I I A S C Z S ł .  x s
■>

-Ws~jo L<Z

W o p a rc iu  o pełnom ocnictwo Komendanta S i ł  Z bro jnych  w K ra ju , 
nr 732/223/B.P./1, z d n ia  26.04.1944 roku, n in ie jsz y m  stw ierdzam , 
że Obywatelka FH3SBL P e la g ia , có rka Bazylego i  M agdaleny, urodzo­
na d n ia  25*08.1905 ro k u , pseudonim " B e z im ie n n a " ,  w y k sz ta łc en ie  
4 k la s y  glionazjuiu, b y ła  żo łn ie rsem  W.3.K. w szeregach "Polska Nie­
p o d le g ła  ' # i  A rm ii K rajow ej od p a ź d z ie rn ik a  1942 roku do wyzwole­
n ia ,  w o k re s ie  h i t l e r o w s k ie j  o k u p a c ji ,  na t e r e n ie  B ia ło s to c k ie g o  
Okręgu, w obwodzie m iasto  B ia ły s to k .

Obywatelka "B ezim ieiioa  " d o  pracy  k o n s p ira c y jn e j z o s ta ła  za­
p rz y s ię żo n a  w I I-g im  obwodzie P.N. na m iasto  B ia ły s to k  i  p rzy d z ie ­
lona do sekcji organizacyjnej Szefostwa S ztabu  Obwodu. Jako k ie ro ­
wnik organizacyjny przygotowywała m ieszkan ia  dla s z ta b u  obwodu i  
kw atery  d la  pracowników S zefostw a P.N. Z organizow ała łą czn o ść  1 
punkty kontaktow e dla sz ta b u  organizacji P.N. o raz  skrzynki pocz­
towe i  punkty kontaktow e dla ku rie ró w  C e n t r a l i  P.N. i  łgcząftków 
sz ta b u  obwodu. P o w ie la ła  p ra sę  P .N . i  kom unikaty rad io w e; J p t r o -  
wała k o lp o rtażem  t a j n e j  p rasy  w t e r e n i e .  Przyjmowała korefponden - 
c ję  1 z a o p a trz e n ie  m ateria łow e d la  e z ta b u  P.N* obwodu, przywożone 
p rzez  k u rie ró w  i  łączn ików  o raz  przechowywała a k ta  s z ta b u  obwodu. 
Utrzymywała k o n ta k t służbowy o r g a n iz a c j i  P.Bf. z komendantem obwodu
A.K. p3 . "Filipem" *  a po s c a le n iu  z A.K. pełniła nadal swoje obo­
w iązk i w s z ta b ie  obwodu A .K ., jako  s e k re ta rk a  m jr . Czesława Hakke 
komendanta obwodu m iasto  B ia ł - y s to k .

Obywatelka P e la g ia  F re s e l  jak o  ż o łn ie r z  W.^*K. w sze reg ach  
'^o ja k a  Jt kotiflp i r  >c j i ,  ws ojsm. t yp
w pfl&cy i  bojową odwagą w lTalce z h itle ro w sk im  o k ap a rten  i. £ o s t a ł a

o d z n a c z o n a  *
-  Srebrnym  Krzyżem Z a s łu g i z Mieczami w listopadzie 1943 ro k u ,
-  Krzyżem W alecznych po rafc p ierw szy  w s ie r p n iu  1944 roku ,

a w a n s o w a n a  .
-  do s to p n ia  podporucznika cz.w* w maju 1944 roku?

Zgodnoćć podp isu  
r stw ierdzam  -

Vfflrv . .

d n .3 1 .OS.1973 r .

B. D-ca B ia ło s to c k ie g o  Okręgu
*  ~ c t  </-> C i s !  fu .

"M < lc is ław "  
L in ia r s k i  Władysław p łk .

<
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a_! Nadane odznaczenia nie przedstawiam weryfikacji Komisji
Weryfikacyjnej ZBoWiD., ponieważ Obywatelka Pelagia Fresel 
przedłożyła dane peraorfolne po terwiaie 1.7.1965 r. i nie 
została umieszciiona na ..iście odznaczonych.

E. D-ca B ia ło s to c k ie g o  Okręgu A.K.

''Mścłsław''
Liniarski włady3ław płk.

b

*
*  ■ -  *

#
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S£EF03XW0 SZŁABU K.Cft. 
OKG. "POLuKA liiE  PODLEGŁA"

. ! i ' A v\,
Jj ■ 5 / 43

' : S

*a

f “7*-

t
M *

1 E o b i b i b j a .

> Z dniem 1.11.43 r. minuję Kolegę BEZWZGLĘDNEGO Referatem 
Bkarbo rfyfc Okręgu Kr.TTJJ OrgĄjiieaeji "Polska Niepodległe,".

f~- *>
Upra* *nia i obowi^fk wynikające a tytułu otrzymanej 

nominacji, określa EegulaudU 0*&ąjii!5ac!yj»y * Instrukcja «ydeiału 
Skarbowego Org.P.N.' —••>-. ; -H

Noninaeja powyzsnsa jn»£**?sżna aż do jej odwłania prees 
Szefa ̂ Btabu Komendy'Główa#.i Org. "PoI>fta Niepodległa".

,  # ? > r ; * -* •*  e -~
M .p .l / I i .4 3  r .

T '
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Szefostwo Wydziału Organizacyjn 
Org. "Polska Niepodległa'*

Tu

L. 5/44.
N o m i n a c j a .

Z dniem l.II.44r. mienuję Kolegę BEZWZGLĘDNEGO Komendantem 
Obwodu 2 Okręgu YII Orgenizacji "Polska Niepodległa”.

Upraw ienia i obowiązki, wypływająca z tytułu otrzymanej 
nominacji, określa Regulamin Organizacyjny Org.T.S.

Powyższa nominacja jest ważna aż do jej odwołania t>rzez 
Szefa Wydziału Organizacyjnego Komendy G-łównej Org."Polska 
Niepodległa”.

Szef Wydziału Organizaoy? 
Org."Polska WiatK'

r-r  ' i ■ I

r
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Zatwierdzam. 0 T) P T SSzef W.U.B.w Olsztynie V  --------
Olsztyn, dnia 5.02.1947r.

o umorzeniu śledztwa

Oficer Śledczy Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
w Olsztynie por. Swierczyński - rozpoznawszy materiały śledztwa w 
sprawie p-ko FRESLOWI Marianowi s. Pawła podejrzanemu z art.86§2 KKWP

U s t a l i ł
że Fresel Marian był czynnym członkiem nielegalnej organizacji P.N. 
/Polska Niepodległa/ od wyzwolenia terenów wojew. białostockiego przez 
Armię Czerwoną w 19441" • do m-ca marca 1945r*

Dalsza działalność w/w przez cały okres czasu do chwili zatrzymania 
t.j. dnia 28 sierpnia 19 4^r. nie została ustalona.

Fresel Marian występuje pod pseudonimem "Jur" pełnił obowiązki 
komendanta II obwodu kolejowego organizacji P.N. w Białymstoku, którego 
zadaniem było, by nie pozwolić ludziom pracować, wydzielać młodych 
ludzi z obwodu i przekazywać do bojowej organizacji A.K. oraz zatwier - 
dził wnioski awansowe członków organizacji P.N.

W miesiącu marcu 1945r* przerwał swą działalność w organizacji 
P.N. na terenie Białegostoku, tracąc przy tym kontakty i wyjechał celem 
osiedlenia się na tereny odzyskane do Korsze, od którego to czasu nie 
ustalono dalszej działalności w P.N. przez FRESLA Mariana, by dążył do 
obalenia demokratycznego ustroju Państwa Polskiego.

Z w a ż y w s z y
że czyny popełnione przez w/wodchw^^^g^^^e*^-Polski w 1944 do m-ca 
marca 194^r. w organizacji I-.N. podlegają amnestii w 19451". a dalsza 
działalność FRESLA Mariana nie jest ustalona i śledztwo nie wykazało 
dowodów winy, z braku dowodów winy na zasadzie art.2 Dekr.z dn.2 3 .VII.
1945r. /Dz.U.R.P.Nr.28/

vP o s t a n o w i ł :
1) śledztwo p-ko FRESLOWI Marianowi s.Pawła podejrz. z art.86 § 2 

K.K.W.P. - u m o r z y ć ,
2) aresztowanego FRESLA Mariana s.Pawła zwolnić natychmiast z więzienia 

karno - śledczego w Olsztynie.

Zgodny . Q Oficer śledczy

Zatwierdzam:
Wojskowy Prokurator Rejonowy 

/-/ Zalewski major.
Za zgodność odpisu 

Kierownik Sekretariatu Wojskowej Prok. Rejonowej 
w Olsztynie

/-/ J.GUZEK por.
Za zgodność:
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rian Fresel - Relacja z działalności w czasie okupacji.

Urodziłem się 1.07.1898 r w Sosnowcu. Od najmłodszych lat 
jako członek POW /Polska Organizacja Wojskowa/ "brałem udział w y/al­
kach z Niemcami. W 1918 roku wstąpiłem do wojska - 8 pułk legionów. 
W 1919 r razem z całą kompanią / przebranat w cywilne ubrania/ wyru­
szyłem na Śląsk na pomoc walczącym powstańcom, Z tytułu swoich 
kwalifikacji zawodowych - przeniesiono mnie następnie do 3 pułku 
wojsk kolejowych w Łodzi, gdzie awansowałem do stopnia porucznika.

Na przełomie lat 1941/42 wstąpiłem do organizacji podziemnej 
"Polska Niepodległa1’ w Białymstoku, jako jej członek i jednocześnie 
massynintn kolejowy - wykonywałem zlecone mi zadania wywiadowcze
i dywersyjne, dotyczące transportu kolejowego. Rozkazem Nr.L 5/43 
z dnia 1.02.1943 zostałem mianowany referentem skarbowym Okręgu VII, 
a następnie z dniem 1.02.1944 r - Komendantem 2 Obwodu Kolejowego.

Działalność dowodzonego przeze mnie Obwodu obejmowała swym 
zasięgiem tereny kolejowe białostocczyzny w ścisłym kontakcie z 
Warszawą i Wilnem. Do zadań moich należało:
1.- zorganizowanie Obwodu w podziale na tereny działania poszcze­

gólnych rejonów,
2 .- zorganizowanie bezpiecznej sieci łączności i przerzutu zaopat­

rzenia na tereny wochodnie,
3.- dysponowanie posiadaną przez Obwód Uronią ręczną i maszynową,
4.- opracowywanie planów akcji dywersyjno-sabotażowych na liniach 

kolejowych białostocczyzny,
5.- osobiste dowodzenie poważniejszymi akcjami,
6.- bieżące zapoznawanie się z materiałami wywiadowczymi, dostar­

czanymi przez obie sekcje wywiadowcze,
7 .- mianowanie dowódców rejonów i sekcji, przyjmowanie nowych człon­

ków organizacji.
Obwód podzielony był na 5 rejonów, każdym rejonem dowodził komen­
dant. Każdy rejon otrzymywał przydział broni, a oprócz tego dyspo­
nował własną, zdobytą na okupancie.

Sztab Obwodu posiadał dwie drużyny dywersyjno-sabotażowe, 
które prowadziły dywersję na liniach kolejowych. Istniały również 
dwie sekcje sprawnie działającego wywiadu, sekcja legalizacyjna 
oraz sekcja tajnej prasy, która redagowała, powielała i kolportowa­
ła prasę w terenie YII Okręgu PN.

Struktura organizacyjna, system łączności i sposób przyjmo­
wania nowych członków organizacji okazały się właściwe - % Obwód 
Kolejowy nie miał w swoich szeregach prowokatora ani zdrajcy.
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Sieć przerzutów funkcjonowała dobrze, odbywały się one koleją, 
przeważnie przez członków organizacji będących maszynistami i pomoc­
nikami maszynistów parowozów. Na wschód przesyłaliśmy prasę, broń, 
lakarst-wa, na zachód najczęściej przewożono ludzi: żydów uciekają­
cych z tutejszego getta lub zdekonspirowanych członków organizacji. 
Kurierzy z regóły musieli posiadać dobrą znajomość języka niemiec­
kiego i posługiwali się niemieckimi mundurami oraz dokumentami 
stwierdzającymi ich przynależność do ówczesnej "rasy panów", odbywali 
więc podróże na ogół w wagonach przeznaczonych tylko dla Niemców, 
co pozwalało im bezpieczniej wykonywać swoje zadania.
Oprócz zdyscyplinowania i ofiarności tych ludzi - wymagało to produ­
kowania odpowiednich i wiarygodnynthdokumcn tów dla. kurierów i łączni­
ków /chociaż nie tylko dla nich/ czym zajmowała się komórka legaliza­
cyjna poprzez swoich członków, na rozkaz organizacji pracujących 
w instytucjach niemieckich.
Sieć punktów kontaktowych i opracowany system kontaktowy zapewniał 
możność szybkiego porozumiewania się, co przy braku telefonów w aicss 
kaniach nie było rzeczą łatwą. Miało to duże znaczenie przy akcjach 
na terenie kolejowym, gdżie wiadomości sekcji wywiadowczej należało 
szybko przekazać i wykorzystać przed ich zdeaktiializowaniem się.

Plany wszystkich akcji dywersyjnych opracowywałem osobiście 
mając na uwadze najskuteczniejsze ich działanie przy jednoczesnym 
zapewnieniu jak najmniejszych strat własnych. Pomocna mi była wie­
dza fachowa, doświadczenie nabyte w wieloletniej pracy na kolei oraz 
dobra znajomość wszystkich szlaków kolejowych białostocczyzny.
I tak np. w akcji 17.04.1943 r na szlaku Andrzejewicze - Wołkowysk 
gdzie zniszczyliśmy cały pociąg z benzyną, zginęła cała niemiecka 
obsługa pociągu .i niemal wszyscy konwojenci - nasz oddział poniósł 
straty: jeden zabity i dwóch rannych; z tym, że poległ maszynista 
i ranny pomocnik /obaj członkowie organizacji/ w wyniku przypadku 
niemożliwego do przewidzenia. Natomiast największa nasza akcja z dn, 
19.09.1943 r na szlaku Knyszyn - Borsukówka; podczas której zginęło 
około 170 Niemców - przebiegła bez żadnych strat własnych.

W czasie okupacji i mojej przynależności do organizacji podzierns 
nej, osobiście opracowałem i przygotowałem w szczegółach ponad 40 
kolejowych akcji dywersyjnych, biorąc udział w najpoważniejszych.

Po scaleniu organizacji "Polska Niepodległa" z Armia,, Krajową" 
zostałem włączony do sztabu komendy Obwodu AK na miasto Białystok 
pozostając na dotychczasowym stanowisku do wyzwolenia;

Marian Presel emeryt PKP, były Komendant % Obwodu Kolejo­
wego PN później AK, pseudonimy: "Jur" i "Bezwzględny".
Zamieszkały Białystok ul. Kanonierska 5

c _________
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i ł 8 ł i n n « i i u  u\ Ią,m ^ i~ -/
W o p arc ia  o pełnomocnictwo Komendanta S i ł  Zbrojnych w K ra ju , 

n r  7 3 2 /2 2 3 /B .P ./1 , s dn ia  26.04.1944 roku, n in ie jszym  stw ierdzam , ża 
Obywatel FRESEL M arian, syn Pawła i  M arianny, urodzony dn ia  1 .07 .1898 
roku, w yksz ta łcan ia  ś re d n ie . porucznik 3 pułku Wojsk Kolejowych, pse­
udonim "B ezw zględny' * i  '  'J u r  * był żo łn ierzem  w szeregach  P .N .i Armii 
Krajowej od p aźd z ie rn ik a  1942 roku do wyzwolenia, w o k re s ie  h itle ro w ­
s k ie j  o k u p ac ji, na te r e n ie  B ia ło stock iego  Okręgu, w obwodzie m iasto  
B ia ły s to k , p e łn iąo  funkcje!
-  r e fe re n ta  finansowego w s z ta b ie  V II okręgu o rg a n iz a c j i  P .N .,
-  komendanta obwodu I I  Polska N iepodległa -  Armii K rajow ej.

Obywatel "B ezw zg lfd n y " po w stąp ien iu  do o rg a n iz a c j i  P.N. z o s ta ł  w łą-
czony do sz tab u  V II o k rfg u . Po zapoznaniu s i f  z zasadami o rg a n iz a c ji  
P . N .  z o s ta ł  wyznaczony re fe re n ta *  finansowym w s z ta b ie  VII ok rfgu ; 
zorganizow ał planową p ra c f  i  planowy p o d z ia ł funduszów, p rzydzie lanych  
p rzez C en tra lę  o raz  ro z d z ia ł  na poszczególne Komendy P .N .; zo rgan izo ­
wał planową aied łą c zn o śc i i  p rze rzu tu  za o p a trze n ia  na tereny wschod­
n ie , d o b ie ra ją c  odpowiednich kurierów . Jako komendant I I  obwodu, Ob. 
"Bezwzględny" zorganizow ał obwód w p o d z ia le  te re n u  na 5 rejonów . Każ­
dym rejonem  dowodził komendant, k tóry  p o s ia d a ł sek c ję  dobranych ludzi, 
jako sz ta b  dowodzenia rejonom. W tym czasie komendant Ii-go obwodu dy­
sponował pewną i l o ś c i ą  b ron i ręcfcnej i  maszynowej, zakupioną, względ­
nie zdobytą na okupancie. N iezależn ie  od tego każdy rejon dysponował 
własną zdobytą b ro n ią . Sztab obwodu posiadał zorganizowana dwie druży­
ny dyw ersyjno-sabotażow e, k tó re  prow adziły dywersję na liniach k o le jo ­
wych. Obywatel "B ezw zględny" , jako o f ic e r  służby kolejowej i doświad­
czony pracownik zorganizow ał i oisobiście p rzeprow adził planowe a k c je  
dyw ersyjno-sabotażow e: w o k re s ie  dowodzenia obwoflem wykonał ponad 
40 akcji, n iszcz ąc  s e tk i  wagonów; z m ateria łam i łatwopalnyai i sprzętem. 
Między innymi O b.F rese l M aria-n Opracował plan i  przygotował w szcze­
gółach akcje wykonane w 1943 ?**ł W dn iu  17 kwietnia na szlaku kolejo­
wym Andrzejew icze-^ołkowysk zostęł spalony pociąg  z benzyną, a w dniu 
19 września na szlaku kolejowym Kijyszyn-Eoreukowa wysadzono pociąg 
Urlaub Zug z wojskiem niemieckim gdzie zginęło około 170 Niemców ofi­
cerów i szeregowych, powracających a urlopu.

Obwód p-oeisdał dwie se k c je  dobrze pracującego  wywiadu oraz se k o ję  
ta jn e j  p raay , w k tó r e j  redagowano 1  kolportowano p rasę  w te r e n ie  okrę­
gu. Po s c a le n iu  % A.K. Obywatel "B ezw zględny" z o s ta ł  włączony do s z ta ­
bu komendy obwodu A.K. na m iasto B ia ły s to k  i  nadal pozostał na swoim
• tanow ieku, pod lega jąe  *Jr.Czesławowi HaJcke i  Inspektorow i m jr.T/łady- 
«ławowi Kaufmanowi.

Obywatel Marian F re s» l w yróżnił się jako dowódca i o rg an iza ­
to r ,  w szeregach  Wojska w k o n s p ira c ji ,  obyw atelską nieugiętą postawą
i  o so b is tą  odwagą na polu  w alk i z h itle row sk im  okupantem i został:

o d z n a c z o n y
-  Crebrnym Krzyżem V ir tu t i  M i l i ta r i  w l is to p a d z ie  1944 roku,
- Złotym Krzyżem ZoBługi z Mieczami w sierpniu 1944 roku,
- Krzyżem Walecznych po raz pierwszy w marcu 1944 rokuj

a w a n s  o w a n y
-  do e to p n ia  k ap itan a  w maju 19*4 roku.

tfarszawa, ania _____

o wotjtobęrd zaa  . -• t- c}F<
SlowaKTTZtuilr n:>,t l

Z rv P. 7, Ą D O  L 6  . 1 K Y 
W f  r w u w o ,  Al. U|c’zdo\<tl>!o Nr 6®

d n .30.08.1973 r.(>uuii

B.D-ca B ia ło sto ck ieg o  Okręgu A.K,
' C/Uj (sj yf w

1 "M śc is ław "
L in ia rs k i  Władyeław p łk .
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